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In z 
mlnoszenia rocznie 
rb. 4, pólrceznie rb 
2, kwartalnie rb. |. 


Poczłą rocznic: 
rb. 5, półracznie rb. 
2 kop. 50, kwarta 
nie rb. | kop. 25. 


Rękopisy 
bez zastrzeżeń 
nie zwracają się. 
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Dzień za dniem zbliża się termin wystawy, to też 
co dzień większą gorączkę spotykamy ba placu wy- 
stawowym, co raz Bilniejszem tętnem życia bije puls 
komitetu wystawowego. Łecz nie należy zapominać, 
że siły jednostek, obdarzonych najlepszymi nawct 
chęciami, mają swe granice i nie mamy prawa żądać, 
aby kilka osób dobrej woli i czynu sami tylko zdzia- 
łali to, czego ogół ma prawo oczekiwać od Wystawy. 
'To też wszyscy wspólnie starajmy się o to, by złożyć 
całość, godną starego Radomia. Zuośmy wszyscy ce- 
siełki swoje, nie oglądając się na innych, bo inaczej 
gmach ten nie będzie dowodem dojrzałości naszej, ale 
wytrwałości szlachetnych jednostek. Nie pomijamy 
więc sposobności do wykazania, że umysły nasze doj- 
rzały już do dopięcia wspólnego celu wspólną pracą, 
wspólną myślą, a zgodnie i wzajemnie, 

Komitet wystawy dotychczas pracował, że tak 
powiemy, teoretycznie— pracy jego nie mogliśmy wi- 
dzieć, ani ściśle jej określić. Obecnie dopiero co raz 
szybciej oglądać będziemy owoce tych prace przed- 
wstępnych. A więc spostrzegamy na placu wystawo- 
wym pawilon ogólny rolniczy już pad dachem, prze: 
mysłowy rozpoczęty, pawilon zarządu na ukończeniu. 
Roboty około werendy restauracyjnej w pełnym bie. 
gu. Most dla inwentarza ukończony zupełnie. 

Q ile nam wiadomo, miejse w pawilonach ogól- 
nych jest już bardzo nieznaczna liczba tylko nie zaję- 
tych, a natomiast widzieliśmy wiele ofert 4 wewnętrz- 
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Pamiętnik Ex-Dziedzica, 


Z DOPISKAMI 


EX-PACHCIARZA, 


szkice podwójną kredką 
w oświctłeniu Jankta Adllaśtanfht. 


(Dalszy ciąt.) 


Ciężar spadł mi z serca. Zawsze życzyłem Ka- 
linowskiemu dobrze, a tym więcej dziś, gdy niebawem 
miał stanąć na kobiercu ź córką poważnego obywa- 
tela ziemianina. 

Z prawdziwą też satysfakcja słuchałem nastę- 
pujących wyjaśnień. 

— Gadamy na żydów — rozpoczął — a jak 
Bozię kocham! z żydem łatwiej trafić do ładu, jak ze 
swoim nawet. Wyobraźcie sobie... jak się rozniosło, 
że jestem po słowie, dalej teniów naciskał, a naj- 
bardziej Frędzel. Bałem się, żeby się wszystko do 
starego (Myszewskiego) nie doniosło, bo... ko... Sza 
niechciałem dostać w końcu; chociaż nie taki djabeł 
straszny, jak malują, ale... po co ma przed ślubem o 
wszystkiem wiedzieć. Próbowałem układów z 
Frędzlem, ani słachać nie chcial.  Udałem się do 
adwokatów, chcąc kontrakt na las rozwiązać. (6%, 
kiedy opisała się bestjał Ani w prawo. ani w lewo, a 
z tymi chamami nie mogłem w żaden sposób dojść do 
ładu.  Odseperowałem wszystkiego pięciu. "Pyle się 
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) nacji: 
nych guhernij Cesarstwa, w których eksponeneci żada- 
ją miejsce dla uezestniczenia w wystawie po za kon- 
kursem. 

Pawilonów prywatnych będzie trzydzieści, co 
samo już dowodzi, że wystawa nasza będzie reprezen- 
towaną przez poważną liczbę przemysłowców. 

Na ostatniem posiedzeniu komitetu wybrani zo- 
stali sędziowie i rozesłano im odpowiednie zaprosze- 
nia. Listę sędziów podany w właściwym czasie. 

Na tem że posiedzeniu rozpatrywaną była po- 
między innemi oferta warszawskiej firmy „Promieńś, 
na oświetlenie trenu wystawy elektrycznością.  Rze- 
czoma firm « zobowiązuje się oświetlić plac 20 lampami 
lukowemi i 4 lampami „Comete sinelair". Pawilony 
ogólne mają być oświetlane lampami łukowemi, a pry- 
watne—żarowemi. Pawilon zarządu—ereo = gazem. 
Do oświetlenia użyta będzie dynamo-maszyna o sile 
30 koni i lokomobiła o sile 50-ciu koni. 

Wejście na Wystawę postanowiono urządzić od 
ulicy Mlecznej. L. V.J. 


Komisje fabryczne gubernialne. 


W M 74 „Zbioru praw i rozporządzeń rządo- 
wych* ogłoszone zostało nowe prawo o głównej ko- 
misji do spraw fabrycznych, oraź o takichże komisjach 
gubernialnych. 

Na mocy tego nowego prawa, gubernialne czyli 
okręgowe komisje do spraw fabrycznych i górniezych 
tworzą się pod-przewodnietwem gubernatora, % człon- 
ków: wice-gubernatora, prokuratora sądu okręgowego 
albo jego towarzysza, naczelnika gubernialnego za- 
rządu żandarmerji, starszego inspektora lub inspektora 
fabrycznego, okręgowego inżyniera górniczego lub 
jego pomocnika, oraz 4 członków że strony miejsco- 
wych fabrykantów, przemysłoweów, i właścicieli za- 
kładów górniczych. 

W petersburskiej, moskiewskiej i warszawskiej 
komisji, przy rozpoznaniu spraw, dotyczących fabryk 
miejskich, przewodniczą: w Petersburgu — naczelnik 
miasta, w Moskwie i Warszawie — oberpoliemajstro- 
wie, wicc-gubernatorów zaś zastępują w Petersburgu 
pomocnik naczelnika miasta, w Moskwie — pomocnik 
oberpolicmajstra. 

Przy departamencie handlu i rękodzieł utworzo- 
ne zostają posady okręgowych inspektorów fabrycz- 


1899 roku. 
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ziennie, prócz niedziel i świąt, od godz. 10-ej rano do 3-ej po południu. 


ul. Kościelna, dom W-go Zawistowskiego. 


_ Rok XVI 


OGŁOSZENIA: 


Na l-ej strunie za 
wiersz garmontowy 
lnb jega miejsce 40 
kopiejek. 


Nekrołogi, Rekla- 
my, Nadesłane za 
wiersz petitowy luh 
jego miejsce I5 kop. 


Ogłoszenia zwy- 
czajne: pierwszy 
raz 8 kop., nastę- 
pne po 5 kop. za 
wiersz petitowy lub 
jego miejsca. 


m a 


nych, na które powoływane będą osoby, posiadające 
dyplom z ukończenia wyższych zakładów naukowych, 
przeważnie technieznych. Na pokrycie wydatków z 
tytnłu utworzenia tych posad, poezynając od rb. 1900, 
skarb państwa wyznaczać będzie rocznie 360.820 rb. 

Celem wzmoenienia nadzoru górniczego, utwo- 
rzonych będzie 12 nowych posad okręgowych inży- 
nierów górniczych i 6 posad ich pomocników. Komisje 
do spraw górniczych przy departamencie górnietwa 
zostaną zniesione. 

Główny nadzór nad przestrzeganiem rozporzą - 
dzeń, dotyczących utworzenia we fabrykach, zakła- 
dach przemysłowych i górniczych niezbędnego po- 
rządku, obejmie główna komisja do spraw fabrycznych 
i górniezych w ministerjum skarbu, której podlegać 
mają wszystkie fabryki, zakłady przemysłowe i gór- 
nicze, % wyjątkiem należących do gabinetu Jego 
Cesarskiej Mości, głównego zarządu udziałów, skarbu. 
instytucji rządowych, oraz warsztatów kolejowyel. 

Komisji tej przewodniczy minister skarbu, a 


tworzą ją: wice-minister skarbu, dyrektor departa- , 


mentu handlu i rękodziel, wice-gubernator, zarządza- 
jący inspekcją fabryczną, zarządzający wydziałem 
podatków niestałych, dyrektor departamentu policji, 
i wiee-dyrektor tego departameotu, wice-dyrektor 
dopart. gospodar., 2 członkowie z ramienia minister- 
jum rolnietwa, po I ezłonku z ramienia ministctjum 
wojny i sprawiedliwości, okręgowy inspektor fabrycz- 
ny, 7 członków ze strony przemysłowców, rady handlu 
i rękodzieł, oddziału moskiewskiego i komitetów han- 
dlowych w Iwanowie-Wozniesieńsku, Lodzi, Kijowie 
i Odesie, oraz komitetu manufakturnego w Warszawie. 

Obowiązek tej komisji będzie: 

1) Wydawanie instrukcji, nakazów i przepisów, 
wyjaśniających rozporządzeniao utrzymaniu w fa- 
brykach i zakładach górniczych porządku, o wynaj- 
mowaniu robotników i wzajemnych stosunkach między 
fabrykantami a robotnikami, o długości i podziale dnia 
roboczego. 

2) Wydawanie ogólnych przepisów o środkach, 
jakie winny być zachowane celem zabezpieczenia ży- 
cia, zdrowia i moralności robotników. 

8) Wydawanie dodatkowych przepisów, doty - 
czących pracy arteli robotniczych. 

4) Decyzja co do kasowania uchwał i rozpo- 
rządzeń komisji miejscowych, jeśli te będą niezgodne 
z prawem. 


| CÓŻ 


zyskało, że nadrobiwszy, gdzie potrzeba, mogłem | tanio, ale nie żałuje, bo mi rzeszywiście oddał wiel- 


spuścić nieco starodrzewu. 
sosen. Alecoto znaczy? Kropla w morzu. Jeszcze 
mi o mało Frędzel aresztu nie położył. Widzę tedy, 
że %le — staremu powiedziałem poprzednio, że z 
Frędzlem skończyłem... Co prawda, dawalem szelmie 
starodrzew, byle mię tylko zwolnił z kontraktu i dodał 
% parę tysięcy na bieżące wydatki. Ale sią uparł... 
Byłem w nielada apałach! Jeździłem nawet do Zer- 
niekiego... Powiedziałem mu szóste przez dziesiąte 
jak rzeczy stoją, radził ułożyć się z żydami. Układajże 
się, kiedy nie chcą! Byłem jnż zdecydowany na 
awanturę z żydem, i powiedziałem mu w cztery oczy, 
Że mu kości porachuję... | wiesz sąsiad, kto mię z błota 
wyprowadził? 

— (iekawym. 

— Mój Maślanka! 

— (óŁ to za jeden? — zagadnąłem nie przypo- 
minając sobie. 

— Maślanka... mój pachciarz. 

Arobiłem wielkie oczy. 

— Pachciarz? 

— Onwe własnej osobie. Niepozorna bestja, 
ale sprytny za trzech. Przychodzi do mnie jednego 
dnia, a źe interesy moje zna na wylot, bo go nieraz w 
różnych sprawach używam i przy obrachunku pyta: 
„czy wielłmożny pan skończył z Frędzlem?* „Nie 
skońezyłemić „'Volepiej! Frędzel zdzierasł On eleiuby 
4 wielmożnego pana pociągnąć, ale ja mam na niego 
sposóbl* O mało nie uśelskałem Jankielka za tę no- 
winę! (Gadajże! — mówię.  Wytargował przedtem 
odemnie parę fornajskich ranierów.  Sprzedałem 
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Chlasnąłem tysiąc parąset | ką usługę 


gę, uwalniając od tezo łajdaka Frędzla... 

— Ale w jakiż sposób? 

— Podstowił swego szwagra i odkupili obaj do 
współki kontrakt od Frędzla. 

— A zkądże Maślanka miał tyle pieniędzy? 

— (o mię to abchodzi? Trochę dał jego szwa- 
gier, trochę pożyczyli, ja im dodałem wzięte za 
starodrzew kilka tysięcy. Strąci się, gdyim dług 
wypliacę. Wtedy zwrócą mi kontrakt. "Tymezasem 
woleliśmy prywatną umową. Będę im płacił procent 
przez dwa lata, a po dwóch latach albo zwrot kapitału 
z „odkupnem*, lub oni mi dopłacą, biorąc las po cenie 
kontraktowej, 

— No! toś sąsiad właściwie nie nie skorzystał, 
bo jak się % chłopami nie ułożysz, to... 

— Mam dwa lata czasnl Jakoś to będzie. Choć- 
bym się nie ułożył, to spłaciwszy siostry, będą miał 
hypotekę otwartą.. 

Cała ta operacja, prawdę mówiąc, wydała mi 
się wielce podejrzaną. Nie chcialem jednak psuć 
humoru Wosiowi, tembardziej, że już klamka za 
padła i Maślanka ze wspólnikiem mieli kontrakt w 
kieszeni. Spytałem tylko, dlaczego Frędzel Maślance 
kontrakt odstąpił, a jemu nie chcial? Młody Kali- 
nowski tłumaczył to sobie po prostu uporem żyda i 
niechęcią do traktowania osobiście wobee poczynio- 
nych pogróżek. 

— Zresztą kat ich tun wie! Rad jestem, że się 
tak wywinąłem, a później — zobaczymy! —zakończył, 
zmieniając tok rozmowy na bliższą terminem sprawę 
ślubu. |— DCN — 
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5) Rozpoznawanie skarg na uchwały komisj 
miejscow ych. 


6) Wyjaśnienie wątpliwości, napotykanych przez 


komisje miejscowe. 


1) Rozpoznawanie, za pozwoleniem ministrów 
rolnictwa 
innych spraw, leżących w zakresie kompetencji 


spraw wewnętrznych, wojny, skarbn i 


komisji. 


W sprawie drobnego przemysłu 


WŁOŚCIAŃSKIEGO i ETNOGRAFJI 


na przyszłej wystawie radomskiej. 


Ośmielamy się raz jeszcze powtórzyć prośbę na- 


i | 2 literatury. 

P. St. Gradecki, autor „5zwagierków*, „Meto- 
dystów* i innych fars, wykończa obecnie 3-aktową 
komedję, osnutą na tle naszych stosunków p.t. „Fi- 
lantropia*. 

Przedstawienie amatorskie. 

W przyszłą sobotę dn. 29 b. m. w sali resursy 
miejscowej. grono amatorów postanowiło dać przed- 
stawienie teatralne na korzyść nowobudującego się 
kościoła. Odegrane będą: „Łobzowianie* Auezyca; 
„Kaneelarja otwarta” Przybylskiego i „Dwóch głu- 
chych* farsa z francuzkiego.  Keżyserję nad spek- 
taklem objął znany literat i dramaturg p. Grodecki, 

Mamy nadzieję, że pozostali w mieście radomia 
nie i mieszkańcy okoliczni chętnie pośpieszą do teatru 
w eelu rozrywki, połączonej z celem szlachetnem. 


ADOMSKA.- 


szą v zbieranie i nadsyłanie przedmiotów do działów 


ARA? ; , Nowi członkowie. 
drobnego przemysłu włościańskicgo i etnograficznego 


na przyszłej wystawie radomskiej. Które okazy do| czynności w dalszym cią 


Na członków miejscowego Towarzystwa dolro- 
gu zapisały się następujące 


dzialów tych należą, wyszczególniliśmy już w odeźwie osoby: baron Rudolf Bouxhówden, Tadensz Piasecki, 
(z kwestjonarjuszami), drukowanej w Gazecie Radom- |T,eon Wolski i Juljan Knichowiecki. 


skiej w M 38 z d. 10 maja r. b.i rozesłanej w kilkuset 


egzemplarzach po guberni. 


Powiarzamy tylko, że wszelkie przedmioty, choćby 
najdrobniejsze, które lud w guberni naszej wytwarza lub 
których używa w Życiu domowem, do ozdoby, stroju, za- 
bnw, w czasie świąt obrzędów i zwyczajów, przyjęte będą 


* z wdzięcznością. 


Pragnęlibyśmy zebrać okazy ubiorów ludowych 


szezególniej takich, które zachowały jeszcze typ da- 
wny, swojski. Jeżeli niemożna uzyskać ubiorów ory- 
yinalnych, prosimy o lalki ubrane w ubiory miniatu- 
rowe, Z zachowaniem tożsamości materjału, kroju 
i wszystkich ich oryginałów. Pożądane są równieź 
próbki tkanin welnianych i płóciennych w kawałkach 
niewielkich. 

W wielu odpowiedziach na  kwestjonarjusze 
etnograficzne wymieniono przedmioty, slużące do 0- 
„doby lub obrzędowe np. kwiaty, kółka, gwiazdy z 
papieru kolorowego, pająki z włósia i ze słomy, różgi 

* | korony weselne i t. p. prosimy o nie najuprzejmiej, 

Kwvszt zakupu i przesłania przedmiotów sekcja 
przemysłu drobnego  włościańskiego chętnie przyjąć 
gotowa na sicbie. Należy tylko opatrzyć przedmioty 
te w karteczki z wiadomościami. zkąd i od kogo przed 
miot pochodzi, kto go wykonał i jaką ma nazwę miejsco- 
wą i przesłać pocztą lub koleją za przekazem, pod a- 
dresem komitetu wystawy lub redakcji, z uwaga „dla 
sekcji przemyslu drobnego włościańskiego*, 

Okazy zaopatrzone uwagą „do zwrotu”, odesłane 
będą w całości po wystawie kosztem sekcji. 

Wszystkie przedmioty prosimy nadsyłać najpóź- 
niej do 80 sierpnia. 

Nadmieniamy, że dla sekcji drobnego przemy- 
słu włościańskiego i etnograficznej komitet oliarowal 
miejsea bezpłalnie i zatwierdził dwadzieścia kilka 
nagród pieniężnych, oprócz listów uznania i podzięko- 
wania. Szczęsny Jastrzębowski. 


Radom i Okolice. 


Na odlew dzwonów złożyli: Ks. Szpotowicz z 
Szydłowca różne odłamki metalowe i kilkadziesiąt 
trojaków; pp. Graszczyńscy kilka odłamków metalo- 
wych i kilkanaście monet miedzanych; p St. Komor- 
nicki część krzyża żelaznego, 2 kawałki cyny i kalka- 
dziesiąt pierścionków mosiężnych. 

Na powodzian w Połańcu złożyli: p. Bronisława 
Suska rb. 1; bezuniennie rb. 3. 

Na czytelnię bezpłatną w Radomiu: M. 5. z Firleja 
rb. 3. 


Ola wdowy po Ś. p. Gierbuszewskim: bezimiennie 
rh. 2, 

Nowi kapłani. 

W dniu uroczystości św apostołów Piotra i Pa- 
wła. w Sandomierzu, z rąk J. K. biskupa dyecezji san- 
domierskiej, ks. Sotkiewi za, otrzymali święcenia ka- 
płańskie, djakoni: Stanislaw Szokalski, Jan Wieśniew- 
ski, Wacław Wodeckii Józef Wiciicki, djakonat 
otrzymał subdjakon Stanisław Rostafiński, a na sób- 


djakonów wyświęceni zostali: Stanislaw  Kliniecki, 
Bronisław Kmoreiński, lgnacy Rzuczkowski i Karoł 


Strzelecki. W dniu 30 ym 2. m- w katodrze sando. 
miorskiej J. Kks udzielił mniejszych święceń: Iiero- 
nimowi  Cieślakowskiemu, Leonardowi Chmielew 
skiemu, Pawlowi Chodniewiezowi, Adolfowi (rozdec- 
kiemu. Telesforowi Kopydłowskiemu, Adamowi Pop- 
kiewiczowi i Bronisławowi Szczygielskiemu. 

Odnowienie kaplicy. 

W tych dniach rozpoczęto gruntowne odna- 
wianie kaplicy 5w. Anny w kościele po-Bernardyń- 
skim. Prócz nowej posadzki,, którą ułoży tabryka 
marywilska, umocowywa się sklepienie, które zagra- 
Żało już zawaleniem się. Prócz tego ustawiony bę- 
dzie oltarz nowy z obrazem Nienstającej Pomocy 
Matki Bozkiej, o którym w swoim czasie donosiliśmy. 
Wielką dogodność stanowić będzie wejście przez za- 
krystję, do której drzwi zarząd kościoła polecił 


Przypomnienie. 

Poraz drugi przypominamy tym wszystkim 
właścicielom domów; którzy mają lub mieć będą w 
czasie trwania Wystawy próżne lokale, aby raczyli 
się zgłaszać do administracji naszego pisma, jak rów- 
nież i ci, którzyby z zajmowanego przez siebie loka- 
lu mogli część jego odstąpić na korzyść przyjezdnych 
osób. Za lokale te zajmujący je będą płacić stoso- 
wnie do umowy i żądania, lecz należy koniecznie 
wcześniej nas zawiadomić o tem, abyśmy mogli wie- 
dzieć, jaką ilością pomieszczeń możemy rozporzą- 
dzać i przygotować odpowiedni spis zaofiarowanych 
lokali. 

Krociowe oszustwo. 

Przy sprawdzania rachunków w berdyezow skim 
oddziale Banku Państwa okazało sie, że bank ten nie 
otrzymał pokrycia na przekaz na warszawski oddział 
w ilośei rb. 80,000, który przed kilku miesiącami 
podniósł niejaki Grigorjew. Śledztwo wykryto, że 
podpisy na przekazie były podrobione. 

W ostatnieh tygodniach pokazało się, że po- 
dobną sumę 80,000 rb. ów Grigorjew podniósł z lubel 
skiego oddziału banku, a później z Petersburskiego 
rb. 120,000. 

Owtedy Grigorjew oszukał 3 oddziały banku 
państwa na rb. 280,000. 

Wedle rzeczoznawców, 
mogło być tylko za 
Sledztwo w toku. 

Szkoda, że bank nie używa sposobu stosowanego 
w wielkich instytucjach bankowych za granica gdzie 
przyrządem samodziałającym kasjer zdejmuje foto- 
grafję z odbiorcy większej samy, mianoby w ten sposób 
podobiznę Grigorjewa, a to ułatwiłoby śledztwo. 

Taksa dorożek. 

Podnosiliśmy już raz bezskutecznie głos swój w 
sprawie wprowadzenia u nas dorożek jednokonnych, 
których kurs w tak małem mieście nie powinien 
przenosić 10 kop. Dorożki parokomne, gdyby taksa 
za kurs ich wynosiła kop. 15 wśród miasta, nie tylko 
nie straciłyby na tem, ale wiele zyskały. Najnieod- 
powiedniejszą za8 wydaje się nam taksa za przejazd 
z miasta do stacji kolejowej. Stacja dziś juź leży 
niemal w obrębie miasta, a więc za przejazd kilku- 
set. kroków w dzień 30 kop. jest stanowczo za wiele. 
Od kolei do miasta możemy to jeszcze usprawiedli- 
wić oczekiwaniem na pociąg, ale do kolei w dzień, 
trudno znaleźć coś usprawiedliwiającego. W War- 
szawie z najodleglejszej ulicy płaci się do stacji ko- 
lei Wiedeńskiej 20 kop, a należy jeszeze przyjąć 
pod uwagę, że utrzymanie keni, ludzi, ne'em miesz 
kania, stajni, i opiata od koni podwaja tam koszu 
utrzymania dorożki. Zmiana więe taksy unas nie 
tylko jest pożądaną, ale konieczną. 

Prócz tego zdarza nam się jeszeze słyszeć do- 
rożkarzy niezadowolonych z otrzymania zapłaty we- 
dług taksy. 

Przygotujmy się na wyzysk ze strony tych ry- 
eerzy bata podezas Wystawy tegorocznej, 0 ile ko- 
mitet nie pomyśli 0 jakiemś udogodnieniu komnuni- 
kacji z Wystawą. Zdałoby się choćby z kilkadzie- 
siąt bryczek, kursujących ze stacji na plac Wy- 
stawowy. 

Pułapka. 

Część ulicy asfaltowanej przy gim. żeńskien— 
dopomina się gwałtownie reperacji, w skutek bowiem 
dołów, konie padają i przechodniom grozi zwichnięcie 
lub złamanie nogi. 

Z łazienek letnich. 

Proszeni esteśmy o zaznaczenie, że naplyw ką- 
piacych się w lazienkach na Marjackiem w dnie so- 
botnie i niedzielne jest tank wielki, że należałoby ko- 
niecznie dla bezpieczeństwa wyznaczyć policję w go- 
dzinach na toku. 

Udogodnienie. 

Ageuci kolejowi zamieszkali na letnich mieszka- 


OSZUREWO 
poroznmieniem 


to spełniono 
kilku osób. 


zwa 


wybić. 


niach w pobliżu stacji kolejowych będą mogli naby- 
wać wągiel na własne potrzeby po 9'/; kop. za pud. 
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Szkody. 

W ogrodzie obok dworca kolejowego amatorowie 
wiśni polamali kilka grubych drzew wiśniowych, Czyn 
karygodny powinien być stanowczo wyśledzonym a 
winni surowo ukarani, Altana w ogrodzie stacyjnym! 
upomina się o przyprowadzenie jej do porządku. 

0 parkan. 

Zupełnie zniszeżone i szpecące oparkanienie »- 
grodu należącego do tutejszej parafji, obok cyrku — 
gwałtownie upomina Bię o zastąpienie howem. 
| Niebezpieczna pułapka. 

Przed bramą domu Gisera przy ulicy Szewekiej 
j st bardzo wązkie przejście a tak pochyłe, że niema 
dnia aby kilkanaście osób nie upadło, ulegając często 
mniejszym lub większym obrażeniom, niszcząc ubrania 
czarnym płynem, nagromadzonym w rynsztoku 

W ubiegłą 85 1;, przechodzący wieczorem ro- 
| botnik, poślizgnąwszy się, upudł całym ciężarem, a u- 
derzywszy głową o mur, pozostawał przez chwilę bez 
ruchu; a gly powstał z trudnością, czoło miał oblane 
| krwią. 
| Należałoby nakazać opieszałemi właścicielowi 

usunąć nicbczp.eczną pułapkę. 
| B; oby równieź bardzo pożądanem, aby komisja 
(sanitarna ze hviala, zwłaszcza w obeenej porze upa: 
łów, zejść na miejsce i nakazać właścicielom ulicy 
Szewckiej oczyszczanie i dezynlekowanie ciasnych 
; odwórek i rynsztoków, z nagromadzonych stule ście 
ków, roznoszących cuchnącą i niezdrową woń, od któ- 
rej mieszkańcom tej ulicy nosy puchną. 

Z Glinic. 

W wielu domach poginęło lub też poduszonych 
zostało kilkadziesiąt kur i kaczek. Mieszkańcy urzą- 
dzają obławy na szkodnika, którym prawdopodobnie 
jest tchórz. 

Właściciel garbarni p. Martofel nie przestaje ża- 
truwać całą okolicę wylewaniem nieczystości. Źwy- 
kle nad wieczorem kiedy ta czynność sią odbywa, 
mieszkańcy zmuszeni są czemprędzej zamykać okna i 
drzwi, gdyż odór staje się wprost duszącym. Czyżby 
nie było środka na zniewolenie fabryknnta do zaprze- 
stania polewania pola temi nieczystościnini? 


Sprostowanie. 

W 3 59 naszego pisma, w notatce 0 Wynagrodzenie za 
propinacje, m, lnie wydrukowano sumę 30,720 rb. jako wyna- 
grodzenie przyznano z dóbr Drzewuiea, Przyznana sumu wy 
nosi 39,720 rb. 


Z Połańca. (Kor. wł.) 

Jeszcze z jednego nieszczęścia nie obeschły łzy, 
mieszkańcom tntejszej okolicy, jakie im wyrządził 
grad w r, 1897, a następnie wylew rzek: Wisły i Cząr- 
nej, w dniu 9 i uastępnyeh lipea r.b., a już gorzkie 
i to bardzo gorzkie łzy, płyną po stracie całorocznego 
utrzymania, jakie daje ziemia rolnikowi. Dnia 18-ga 
b. m. o godzinie wpół do drugiej, okropna nawałnica 
z gradem, nawiedziła tutejszą okolicę pasem na jedi 
wiorstę w szer a na rzy wiorsty wzdłuż aż do rzeki 
Wisły, i wszystko eo się na tej przestrzeni znajdowało 


2 ziemią zrównała. Do poszkodowanych na tej prze- 
strzeni należy 40 osadników przedmieścia Łęg i kilku 
mieszkańców osudy Połaniec. Rok bieżący dał ralni- 
kom śliczne urodzaje; gdym przybył na miejsce kata- 
strofy z ks. proboszezżem parafji Połaniec, była godz. 
4-a, pola jeszcze były pokryte grubą warstwą lodu, 
szczególnie bruzdy i wszystkie zagłębieniu na 3 cale, 
a grad wyglądał jak orzechy tureckie, mówiono mi, 
że w czasie padania byl taki, jak włoskie orzechy. 
Nieszczęśliwe ofiary przyjęły nas z płaczem, do głębi 
serce poruszającym. Litości, litości nad temi nędza- 
rzami, błagam Was szlachetni przedstawiciele prasy, 
i proszę o pomieszezenie we wszystkieli pismach mej 
korespondencji, gdyż jeden dziennik nie jest czytany 
przez wszystkich, a tuidzie choćby o najmniejszą 
składkę, aby tych biedaków uspokoić, przyrzekłem 
im, że starać się będą o polepszenie ich bytu i że są 
szlachetne serca, które choć w części przyjdą im £ 
pomocą. M, Piecełc. 

Sandomierz. (Kor. wł.) 

Niespokojnie rozglądamy się w stratach  spo- 
wodowanych długotrwałemi deszezami i wylewem 
Wisły, o rozmiarach którego zawiadomiłem redakcją 
we właściwym czasie. 

. Ośmiodniowe, wewne deszcze zaskoczyły zie- 
mian przy sianokosach. "ylko niewielka część pa- 
Szy została pogodnie sprzątniętą - reszta uległa zni- 
szczenin, które juź odezuł drażliwy barometr handlo- 
Wy: cena siana z kop. 60 za eetnar podskoczyła ha 
85. _Zmiszezony pierwszy zbiór paszy, przenica na 
nizinach wyległa i zarażona rdzą, jarzyny pokładzo- 
ne od deszczów, zagrożony urodzaj kartofli, Żniwa 
rozpoczęte pod grozą deszezów, oto niewesoły obraz 
położenia rolników. 

Wylew Wisły i jej przypływów Samborki i Ko- 
przywianki najdotkliwiej poszkodował wsie: Kanie- 
nice, Rapowąż, Koómierzów, Zawisełcze, Mściów. 
Wiosna dźdżysta i zimna pozbawiła sandomier- 
skie urodzaju owoców—lato, zagraża podstawowemu 
dochodowi ziemian ziarnu. Ulewne deszeże spowodo- 
wały szkody i w Sandomierzu, 17 b. m. w dniu ty- 
godniowego targu, mur starożytny okalający więżie- 


GAZETA RADOMSKA. 
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nie, runął na przestrzeni około stu łokei. Dsukające 
się ziemia grozi zniszczeniem pawilonowi, wzniesio- 
nemu przed dwoma laty, gdzie mieści się szpital, ta- 
bryka sukna, składy. Mieszkańcy oczekują (ME 
śnienia specjalistów o powodach zawalenia się muru, 
który przez wieki znosił wytrwale zmienną posadą 
naszego klimatu i ciężar Czasiw1 aby runąć, czeka 
naprawy dokonanej przed dwoma laty. Woda AG: 
szczowa zniszczyła także prawie dokzezętnie Lyn 
sztok, wybrukowany przed rokiem, a UO NE 
cy ścieki miejskie. W wąwozie ZWANYM  n. atarski 
szlak* osunął się olbrzymi odłam gliny, tamując swo- 
bodę komunikacji. 

, Ceny APEOSE: przeniea 5 do 5.70 za DZE 
żyto około 5 rb., jęczmień bez pokupu owies 2./U do 
4 rnbli. 


Dotychczas w całym kraju, o ile slyszałem, upra- 
wą roli, gospodarstwem, ogrodnictwem, hodowlą ptac- 
twa domowego, mlerzarstwem, zajmowali się wyłącz- 
nie: ziemianie, rolnicy, ogrodnicy i włościanie po 
wsiach zamieszkali, 

Bardzo rzadko słyszeliśmy 0 próbach uprawy 
roli przez żydów i próby te nie udawały się. : 

Na targach naszych: kartofle, kapustę, brukiew, 
rzodkiew, marchew, groch, owoce, masło, juja, sery, 
kaczki, kurezęta, gęsi i wogóle to wszystko, co przy- 
wykliśmy uważać za wytwór gospodarstwa wiej- 
skiezo, widzimy niemal wyłącznie w rękach żydów. 
Nader rzadko da sią widzieć, by ogrodnik - ehrześcija - 
nin sprzedawał kartofle, pietruszkę, marchew i t. p.— 
Kaczkę, kurezę. masło, gęś, jaja — tylko kupić można 
od żydów, bo kobiety wiejskie jeżeli mają na sprze- 
daż to sumo żądają cen dwa razy większych. 


3 


Ale mamy takich, którzy za wiele posiadają 
rozumu. Ot choćby np. niektórzy fabrykanci. Po- 
niewaź przepis fabryczny nakazuje mieć stałego le- 
karza dla robotników, niektórzy więe panowie fabry- 
kanci wpisali do księgi swej pierwsze lepsze nazwi- 
sko młodego lekarza i nie zawiadamiając go o tem, 
zasłaniali się nim, a robotnicy po poradę udawać się 
musieli według upodobania swego—naturalnie za 0- 
płatą. Wykryła się ta sztuczka i lekarze zażądali 
wypłacenia im honorarjum za cały czas figurowania 
w książkach jako lekarzy fabrycznych. Czasem 
więc i taki szczyt sprytu na nie się nie przyda. Ale to 
tylko czasem..... Nieon. 

Łódź. 

Pracownik elektrotechniczny p. Józef Nowak, 
zakładające drut pod sufitem w jednym z pokojów 
mieszkania pp. R. przy ul. Piotrkowskiej zauważył w 


21-go b. m. przy pławieniu, utonęły w Wisełee 


- tyccrjIA (O I zę postawić znak zapytania...? 
trzy konie jednego z obywateli z opatów skiego. LUDNEŚoć oai Moe ci 


Właściciel oblicza stratę na 700 rb. Uryj. 
Za Zwolenia. (Kor. wł.) (Znaczna krakzież, ) 
Miasteczko nasze było świadkiem dziwnego fa- 
ktu, którego wytłómaczyć sobie nie możemy. w. 
Grono młodych chusytów  tajemnie długi OR 
sehodziło się w miejscowej bóźniey i tam kalraria Ś 
pochułanki, podczas których jeden z uczestni Aa? 
trzymał zawsze straż, by ich kto nie uszedł. <a 
sem brakło pioniędzy, a więc zaczęli brać POENICZYŹ 
liebtarze i po sprzedaży 7a olzymanće ha r M 
dalszym ciągu hulali. Zdziwieni. stardzakomni | a 
dzieżą, nie mogli wykryć złodziej, a €1 wykrac I nio 
tylko lichtarze ale i świeczniki wiszące. „Gdy ogoło: 
cili bóżnicę, zabrali się do szkoły przy bóźmicy Be, 
jącej, "Tu dopiero przy kradzieży Świecznika zostali 
zdemaskowani przez stróża nocnego Wezwany Star - 
szy straźnik w obecności dozorcy bóżnicznego Kach- 
mila Ajzenbauma i szkolnika Szmula Chaima Rupfer- 
berga spisał protokół % zamiarem oddama pod Ra2: 
Na prośbę rodziców podsądnych— protokół ten , lic 
spoczywał w teczce strażnika, a tymczasem 8% y ja” 
kieś tajemne umowy pomiędzy dozorcą 1 szkólnikiem, 
a chusytami. W końeu na nalegania wielu OU 
gminy izraeliekiej —protokół oddano do UR Aa 
sprawę zrazu nikt się nie stawił, nikt jej nie popis 
a świadkom grożono, aby nie zeznawali nie w tej spra 
wie, Po długich korowodach wreszcie sprawa po raz 
drugi została naznaczoną i sąd uniewinnił młodych 
husytów. Ciekawy jest przebieg tej sprawy i SAN 
by śledztwo rozpocząć jak należy, bo izraelici w8ŁYyS- 
cy są ua to oburzeni, że pomimo, iż przyłapano 440 - 
czyńców na gorącym uczynku, i 0n! wskazali komu 
sprzedali kradzione przedmioty, jedunkże sprawa ta 
Zatartą została. = M 
Istnicją różne sposoby dla uniknięcia Sprawie: 
dliwości, ale w tym razie użyty, zbyt był jawnym 
ominięciem prawa. KR. 


pm 
Głosy publiczności *). 

Od pewnego czasu zauważyłam, iż pomimo ceny 
wyższej to jest 12 kop. ża funt mięsa wołowego, tako- 
we po ugotowaniu lub usmażeniu czerwienicje (wa- 
runki przyrządzania obiadu nie się nie zmieniły), sta- 
jąc się niemożebnem do jedzenia. Jaka może być Lega 
przyczyna? Czy rzeźnicy w czasie upalów saletrują 
mięso, chcące go utrzymać w świeżości, czy też jaki 
inny powód, pożądanem byłoby, aby tn kwostja wy- 
Świetloną została. Upały pozbawiają siły, a jeśli te 
nie będą podtrzymywane odpowiednimi pokarmami, 
róż się z naszym organizmem stanie? Oczekując od 
powiedzi w tej kwestji palącej, pozostaję Lt. d. 

Jedna z gospodyń m. Radomia. 


*; Jako niekompetentni — nia wypowiadamy na razie 


"wego zdania, prosząc specjalistów o krótkie wyjaśnienie. 
(Przyp. Red.) 


EE —= 


Wiadomości urzędowe i informacje. 


Zwolnienie od stempla. W N474 _ „Zb. Praw., 
znadujemy rozkaz Najwyższy, mocą którego zwolnione z0- 
stały od opłaty stemplowej akty i wszelkio dowody, 
cząca: n) organizacji pomocy lekarskiej dla pracujących w 
fabrykach i zakładach przemysłowych; b) podania i wszel- 
ka korespondencja w przedmiocie udzielania robotuikom 
wsparć z kapitała kar, o ile Jednorazowa” suma zapomogi 
nie przenosi rb, 100 i c) wszystkie podania 0 
zbierania wśród robotników fabrycznych ofiar 


i restaurację świątyń i na inne cele dobroczynne i użytocz- 


ności publicznej. 


Senat rządzący wyjaśnił, że trudnienie się sprzedażą 
spirytualji pozbawia prawa do urzędowania w zarządzie 


gminnym i pełnienia wszelkich obowiązków publicznych. 


Senat rządzący wyjaśnił, że dentyści są wyjęci ze 


stanu opodatkowanego. 


Przywilej ten nadaje dentystom możność korzystania 


z paszportów bezterminowych tam, gdzia one istnieją. 


AOKI () W) UR 


Z targu. 


doty - | przeznaczonym dla tych, 


Nie znając całego obszaru naszej guberni; nie 
wiedząc dokładnie, kto się zajmuje tu gospodarstwem |t 
wiejskiem, z tego co widzą na targach, zmuszony 
jestem stawiać dwa wnioski. 1 


dze do miasta sprytnym handlarzom, a wówczas znów 
nie można się dziwić, że mieszkańcy Radomia narze- 
kają na szaloną drożyznę produktów miejskich, które 
„ małemi wyjątkami droższe są u nas niź w War- 
szawie, 

Jeżeli by handlarze, wbrew przepisom pod mias- 
tem cały dowóz produktów codziennie zakupywali 1 
tworzyli w ten sposób sztuczną drożyznę w mieście. 
to rada na t» znaleźć się musi i powinna, lecz my nie 
przypuszczamy tego, znając czujność władz admini- 
stracyjno - policyjnych, sąsiadających (4% miastem, 
które nie dopuściły by do tego. Prawdopodobnie 
zatem, że żydzi wzięli się do tej pracy, od której tak 
długo stronili..... 

W kaśdym razie postaramy się głębiej tę kwest- 
ję zbadać i wówczas pomówimy o niej obszerniej. 


4 Kraju. 
ECHA Z WARSZAWY: 

(Harmonja barw. — Dobre, a dobre serca. — Fabry - 
ki i lekarze). ! 

Widziałem już różnokolorowe papugi--takie co 
nie wiele umieją mówić i takie, które mówią za wie- 
le, ale wszystkie one należały do rodzaju żeńskiego, 
jeżeli nie zpowodu płei, to z zasad gramatycznych, to 
teź gdy mi dano znać, że na Nowym Świecie ukazały 
się jakieś mocno kolorowe stworzenia, pobieglem 
ezemprędzej, by nie tyle dziwowisko ogądać, ile wy- 
szukać nazwy odpowiedniej. Zastałem więc i patrzę: 
pawie nie pawie, osły nie osły, a jednak COŚ..... €Z0- 
so nazwać nie umiem. Może państwo znajdziecie w 
słownikn zoologicznym nazwę należytą, a więc ja 
tylko opiszę jak wyglądają. Ogólny wygląd: niby 
młodych lalusiów, którym wąsy wschodzą jak owies 
na długo odleżałym ugorze; dwie nogi obute w Jasno 
żółte pantofle, nad którymi widać eokołwiek—fijole- 
towe pończochy; ubranie dolne z materjału lekko 
różowego; żakiet barwy jaskrawo-czerwonej, kami- 
zelka jeszcze czerwieńsza, gors koszuli niebieski, a 
na nim szafirowa krawatka, rękawiczki pomarańezo- 
we, kapelusz olbrzymi biały, w dzióbku żółto, a w 
głowie pustka pomalowana na zielono; w kieszeni 


zagłębieniu gzemsowem pieca ogrzewalnego zawi- 
niątko, po rozwinięciu którego ukazał się wyschnięty 


rup dziecka. Na razie nie można było dociec przy- 


czyny złożenia tam zwłok owych, gdyż pp. R. przez 


at cztery zajmowania lokalu nie podejrzanego nie 


1) Że w guberni radomskiej żydzi zajęli się rol- | spostrzegli. Zawiadomiono poileję, która wytropiła 
| niectwem i hodowlą ptactwa domowego, oraz ogro- | już podejrzaną o popełnienie karygodnego czynu 
dnictwem, a w takim razie nie dziwnego, że słyszymy | służącę. 
narzekanie włościan na biedę, —albo: 

i 2) włościjanie pracują k AT ks w AREA: Z Cesarstwa. 
1 jej. ni ej ami bandlować produktami śj 

RC ATE ETA l 1 Petersburg. W nocy z I5-go na I6-y b. m. na 
swej pracy, sprzedają takowe na miejscu lub w dro- 


Newie w I'etersburgu nastąpiło starcie parostatku osobo- 
wogo z parostatkiem holownikiem. 
rzony w bok, w ciągu dziesięciu minut, zatonął. 
nych i słażbę udało się uratować, natomiast zginął cały 
ładunek towarów, oraz rzeczy podróżnych. 


Pierwszy z nich ude- 
Podróż - 


Kijów. W Kijowie chodzi oheenie około 60-in wa- 


gonów, poruszanych elektrycznością, | —zaś parą. 


Przejeżdżała jednokonnym powozikiem przez plae 
Łuakjanowski, gdzie właśnie przechodzi ten jedyny w Kijo- 
wie tramwaj parowy, mamka z dzieckiem jednego z  tutej- 
szychy lekarzy. Przed samym tramwajem, koń, spłoszyw= 
szy się, tak raptownie skoczył w bok, że mamka wraz z 
dzieckiem wypadła na bruk. 

Dziecko upadło obok szyn—mamka jednak dostała 


sią wprost pod koła. Z piersi obecnych osób wydarł „się 
okrzyk przerażenia. Zatrzymać pociąg, składający się z 


parowozu (podobnego, do tych jakie kursują na kolejce 
Wiłanowskiej) i 2-ch wagouów nie sposób już było. Ma- 
szynista zahamował, lecz pociąg siłą uabytego rozpędu na- 
jechał na biedną kobietę. Nieszczęśliwą strasznie pognie- 
cioną wydobyto natychmiast i odwieziono do szpitala; stan 
jej jest beznadziejny. 

Maleństwo eudowuym 
śmieret. 

niwa już zaczęte. W gub. kijowskiej spodziewa- 
ny jest urodzaj średui —na buraki nawet więcej, aniżeli 
średni, Wskutek jeduak ciągłych deszczów, padających u 
nas prawie codziennie od kilku tygodni, pszenica wyległa. 

W tutejszych strodach zbierają zboże przeważnie za 
snod, t, j. powną umówioną część dostaje robotuik pa usta- 
wi niu kóp.  Czbść ta jest bardzo rozmaita i nawet prze- 
ciętnie określić jej nie można. W  Kaniowskim powiecie 
np. zbierano przenieę za 3 cią ezęść, czasami Za oddaje sią 
robotnikowi załedwie I4-a część. Zależy to od miejsco- 
wości, ilości robotnika, urodzaju, ceny zboża i naroszcia 
roboty. Czem bardziej żniwa są opóźnione, tem więcej trze- 
ba płacić robotnikowi. 

Okoliczność ta, że pszeniea wyległa, wpłynie bardzo 
niekorzystnie na koszta jej zbioru, żniwiarki bowiem, a na- 
wet zwykłe kosy bardzo małe mieć będą w tym roku zasto- 
sowanie i większą część przeniey trzeba będzie żąć sier: 
pami. 

BE "TORRENINWEŚEWEW | jo 0 = won o | 


W dniu 31 lipca r. b., jako w dzień imieniu 


prawie sposobem  uniknęło 


kwity lombardowe na zastawione palto zimowe i tro- 
chę srebrnych pieniążków od mamusi na...... cukier- 
ki. Dwóch takich panów przechadza się po Warsza- 
wie, cheąc dać wyraz skończonej mądrości własnej, 
nabytej w koziegłowskich szkołach i jednocześnie 
zachwycić gapiów nadwiślańskich modnym strojem, 
którzy kolorami strojn mo- 
gą harmonizować z posiadanym kolorem w czu- 
prynie........ 

Są jednak u nas dobre serca, ale na różne 8po- 
soby. * Oto pewien pan, po stracie jedynej córki, 0- 


mj . . . . . . d . 
pozwolenie | wziął myśl odosobnienia się od ludzi i w cichości peł- 
na budowę | nienia wielkiego czynu. 


Odnajduje on ubogie rodzi- 
ny, mające eórki na wydaniu i skoro ujrzy, że panna 
ma narzeczonego, ofiarowywa jej posag w ilości od 
500 do 1000 rb. W ten sposób wyposażył juź kilka- 
naście panienek ubogich. A nie żąda podziękowań, 
tylko prosi o modlitwę za swą ukochaną Anusię. Oto 
prawdziwa filantropja..... 

A poznałem tu inne dobre serce. Pan X. spa- 
raliżowany, przywieziony był na wózku w odwiedzi- 
ny do znajomych. Slużący poprosił stróżai z jego 
pomocą wniósł p. X. na piętro, za co stróż otrzymał 
20 kop. Z powrotem znów slużący żądał pomocy 
stróża, lecz ten nie mógł jej udzielić bo syn 
właścieiela tego domu zabronił mu okazania pomocy. 


Dziwną rzecz spotykam na targu w naszem ak 
cie, a, mówiąc otwarcie, rzeez, której nie spotykałom 
gdzieindziej. 


głowie. Widocznie jest inaczej........ 


A syn ten to pracownik poważnej instytneji—zdawa- bowych, 
|loby się więc, że ma coś nie tylko w piersi aletw, 


ś. Bp. 
Ignacego Maresza, 


b. lekarza miasta Szydłowea, 


odbędzie się nabożeństwo Żałobne o godz. 10-ej i pół 
z rana w kościelo parafialnym w Szydłower—na któro 
pozostała wdowa z dziećmi zaprasza krównych, kole- 

gów, przyjaciół i życzliwych. 243—1 


Ze świata. 

Z Krakowa. Odbywający się w inieście naszem 
zjazd cehirargów polskich, sprowadził z Warszawy dr. u 
Grossglicka, Karezewskiego, Pruszyńskiego, redaktora „Ga- 
zety lekarskiej”, i Kijewskiego; 4% Lublina przybył dr. 
Staniszewski. A 

Wice prezesem zjazdu w miejsce Ś. p. prof. Obaliń- 
skiego, wybrany dr. Kijewski z Warszawy; skarbnikiem 
wybrano prof, Trzebiskiego, sekretarzem docenta, dr. Bos- 
gowskiego, 

Na drugiem z rzędu posiedzeniu zjaź la, dr. Rutkaw- 
ski, kierownik kliniki chirurgicznej krakowskiej, demon- 
strował zdjęcia fotograficzne za pomocą promiani Rventgo- 
na; ogólne zajęcie wzbudziła futografja żeber nadlicz= 


Dr. Grossgliek z Warszawy mówił o skurczu przeły - 
ku, jako objawio zakażenia moczowego, 


GAZETA RADOMSKA. 


M 60 


Prof. Radygier przedstawił rzadki wypadek skrzy- 
wienia kręgosłupa. dr. Bogdanik z Białej mówił o kilkuna- 
sta wypadkach ciąży pozamacicznej; prof, [rzebieki wy- 
kładał o doszezętnej operacji przepukliny, dr. Rossowski, o 
operacyjnem leczeniu puchliny brzucha przy marskości 


wątroby. W rozprawie nad tym ostatnim odczytem szcze- 
gółowe czynili uwagi pp.: Pruszyński i Kijewski z War- 
szawy, 


W Sukiennicach otwarto dziś wystawę prac malarok 
i rzeżbiarek polskich. 
Wystawa przedstawi 100 poważnych prace, 


Z pism i książek. 

Nakładem p-ni Cichińskiej w Łodzi, wyszło świeżo 
dzieło p.t. „Księga dla wazystkich*. Dzieło to jest pracą 
zbiorową, ułożoną w pewien systematyczny porządek prze- 
znaczoną dla wszystkich, a zatem i dla muiej oświeconych 
osób, Pomysł wydawniatwa tego jest bardzo szczęśliwy, 
gdyż obejmuje rozmaite gałęzie wiedzy, życia społecznego 
izabaw. Księga ta dzieli się na 7 działów obejmujących 
1) rzeczy religijno-moralne, 2) sprawy wychowania, 3) 
rolniezo-przyrodnicze, 4) intormacje prawne, 5) rzeczy nau- 
kowe, literackie i ckonomiezne, 6) 17) powiastki i wiersze, 
W „Księdze dla wszystkich* prócz wielu prac młodych sił 
literackich, pomieszezono artykuły pierwszerzędnych pisa- 
rzy naszych, a kwestje poruszane w wyżej wymienionem 
wydawnietwie są bardzo ważne i godne bliższega zapozna- 
nia się z niemi. "Preść księgi jako wszechstronna i bardzo 


obfita, jest najlepszą zachętą, aby wydawnietwo to cieszy- 
łosię jak największem pokupem, zwłaszcza że i cena 
„Księgi dla wszystkich* jest bardzo nizka, gdyź wynosi 
zaledwie 80 kopiejek. 


Telegramy. 
Petersburg, 23 go b. m. Jego Cesarska Mość w 
nocy zdnia 10(22) na ll (23) raczył wyjechać z 
Peterhowu na spotkanie ciała spoczywającego w Bogu 
Następcy Tronu Cesarzewicza. 
Belgrad, 24-go b. m. Według urzędowego ko- 


munikatn, uwięziono z powodu zamachu na życie 
Milana razem osób 26. Sąd doraźny rozpocznie 


swoją czynność jutro. Uwolniono już z więzienia 
byłego poborcę podatkowego Jakowljewicza i kupca 
Djakowicza. 

Haga, 24-go b. m. Zamknięcie konferencji poko- 
jowej odbędzie się w czwartek lub sobotę. 

Berlin, 25-go b. m. Zapowiedzianą została w 
Kielu wizyta francuzżkiego okrętu „Ibis*. 

Poznań, 25-go b. m. Szkody, jakie wyrządził 
grad w Ks. Poznańskiem, oceniają na I milion marek. 

Charlottenburg, 24-g0 b. m. Wczoraj srożyła się 
tutaj straszna burza. Na torze cyklistów odbywał się 
po południu festyn stowarzyszenia gimnastycznego 
robotników polskich. Czterdzieści osób, które podczas 
burzy opierały się o płot druciany, doznało porażcnia 


przez piorun. 


Dwie zginęły od razn, cztery poniosły 
ciężkie rauy. 


Rozmaitości. 

Śmierć od szczura. O osobliwym wypadku duno= 
szą z Temeszwaaru: 60-letnia żona urzednika telegrafu, 
Knyacsa, słysząc hałas na podwórka domu, wyjrzała 
drzwiami i spostrzegła kilka sąsiadek zajętych polowaniem 
na szezury. 

Wówczas Kovaczowa wzięła miotlę i stanęła rów= 
nież przed jednym z otworów piwnicznych, oczekując ia 
wroga. Nagle wyskakuje tuż przed nią olbrzymi szezur— 
Kovacsowa zamierza się do uderzenia, gdy rozwścieczony 
szezur, jednym skokiem rztea jej się na rękę, a odepehnię- 
ty gwałtownym ruclier —następnie w twarz. 

Nagłe przerażenie spowodowało u napadniętej tak 
straszne wstrząśnienie nerwowe, iż padła na ziemię bez 
życia. 


Odpowiedzi od redakcji. 


Gryfowi. Otrzymaliśmy tylko jeden artykulik „Tiaty Z 
zakątka”, których pomieścić uie możemy, z przyczyn od lite: 


dakcji nie zależnych, Obecnie otrzymano praco, zimieszcz0na 
będą z kolei. Szkoda tylko, że tak późno szan. pan głos w tej 
sprawie zabiera. Wiolu z czytelników nie przechowuje prze: 
czytanych numerów pisma, a tem mniej moża dokladnie pamię< 
tać myśl zasadniczą autora piorwszego artykuln, 

P. Tyb. Krzym Ustawę, o której sz. pan wspomina już 
mamy u siebie; wkrótee pomówimy w tej sprawie obszerniej. 
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GABINET 
leczniczo-dentystyczny 


Kazimierza Libery 


z dniem l-go lipca r. b. przeniesiony 
został z domu p. Prusaka vis-a-vis do 
domu W-go Karscha (po nad apteką 
W-go Łagodzińskiego). 

Godziny przyjęcia rano od9 do li 
od 4 do 6 po poł. 215—3 


upię wyżło ułożone- 
go lub w pierwszem 
| polu. Wiadomość w © 
"kantorze J. Helbicha. 


242—3 


| Budowa cegielni, tartaków, papierni, 
garncarskich, cementowych i 
innych fabryk. 

Maszyny, kotły, transmisje etc. etc. 
Opracowanie projektów i kosztorysów na budowę 
pieców ekonomicznych najnowszego 
systemu poleca 


Towarzystwo Akcyjne 


„ARIÓR ROPPEL*" 


St. Petersburg, Newski pr. Nr. I. 
Filje: Moskwa, Warszawa, Odessa, Władywostok, Helsingfurs. 
19922—1 
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, KONIAK 


Kaukazki naturalny "7" 
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DZ SARADŻEWA 


Nagrodzony na wystawach najwyższemi nagrodami. 
pie rwszorzędnych handłach i restauracjach w 


d 


— 
» 


> 
. 


sów.d4v:9 


óWsóW; 


NEAAN ARCI ZOATRANNIATANĘ 
KOMITET 
WYSTAWY RADOMSKIEJ 


przyjmuje ogłoszenia do katalogu wystawowcego 
po cenach następujących: 
cała stronica rb. 20 


Katalogu format wielkiej ósemki. 


ADRESOWAĆ: Komitet Wystawy, ul. Lubelska, 
dom S-ów Chodnikiewicz, w Radomiu. 
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Jest do nabycia wa wszystkich 
Radomiu jak i na prowincji. Uprasza się o łaskawe zwrócenie uwagi na etykiety ze £> 
specjalnym nap.sem w języku rossyjskim, czerwonemi literami: „Butelkowane we 
> własnym składzie w Warszawie”, na korkach wypalona firma i gatune ik koniaku. 
o li ad burtowy W Warszawie Marszałkowska Nr. 131, Telefon Nr. 106D. 
(4 a5«5a5 £ ROORE sasa AA BĄ F* (7 PALN |= NaZ4A PA PALNA PA (O 4 28 


tedaktor i Wydawca: vca: Wiktor ja 


JosBoaeuo lieusyporo, r. Paąox» 14 Iroaa 1899 r. 


GRAKKGYTKUZGKG 
w 
= 
$ 


% 


9 64156—9 


Ą chciewa? 


RADOMSKA 


Ajentura Ubezpieczeń: 
OGNIOWYCH 
Towarzystwa „Warszawskiego'* 
i ŻYCIOWYCH 
Towarzystwa „Przezorność”, 
mieści się obeenie przy ulicy Kościelnej 
pod M 445 domu Kaufmana na pierw 


» Ę szem piętrze. 
n a D 
- 250 s30-6  G. Mierzanowski. 


a n—om„m— 


rzeprowadziłam się do domu W-go Na* 
piórkowskiego ul. Lubelska N 141; na 
wakacje nie wyjeżdżam, udzielam 
lekcji muzyki. 

232—2 ALINA SZENK- PRZYŁUSKA 


241—1 


U 


Najnowszy wynalazek 
Świadeetwoochronner.. MÓŻ84. 


System hydrodynamicznego stałego osuszania od wilgoci wszel 
kich budynków wznoszonych albo egzystujących bez nowych wprowa: 
dzeń w mury fundamentów i ścian także bynajmniej ich nie ruszając. 
Są świadectwa świetnego skutku. Obstalunki: Miechów guber. Kie- 
lecka, W. Krassowski, Inżynier Budowniczy powiatu, Warszawa Ho- 
ża Nr. 8 m. 17, Klemens Pietraszewski od 5 do 7. 234—8 
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Getetkner; ©ol; 


w Warszawie, 


17. Krakowskie-Przedmieście [7. 


okład Fortepianów, Fian | Opganów 


4 

u. ATENAJENM 4 
Filja: Łódź, Piotrkowska 46. 45 
PECCEDDODOOADERIEDDA DOLINA 


Pociągi dr. żel. [w.-lDąbr. 


ijóro nanezycielskie rekomendacji pracy ; 
przeniesiono na ulicę Lubelska dom Z Radomia do Warszawy odchodzą: 
W-go Karscha. Bony uiemki do umiesz- godz. 1 m. 44 w nocy 
czenia zaraz, jedna z krawieczyzną. J 5 H „, 42 rano 
233—2 , cp) " 32 po poł. 
— — Z Radomia do Kielc odchodzą: 
godz. 5 m. 30 rano (** 
Poznał się. » 2 „ 22 po poł. (** 
— Jak ja cie ób: żusin, jak ja cię ko- 8) 55 wiecz. ( 
ik ja cię kocham, męźusin, jak ja cię Loci aaa (* „AA O GO 


| Ęaj 
— Ależ żonusiu, przecież trzy dni temu kupi- 
łem ci nowy kapolusz, czego ci się znów Za- 


dąeą do Koluszek. 
Pociagi oznaczono (** łączą sią z odnogą wio” 
dacą do Ostrowca. 
Czas Petersburski. 


Druk J. Grodziekiego w Radomiu. 


